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LWOWSKIE
WIADOMOŚCI PARAFJALN E

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji i A d m in istracji. Lwów, ul. Or­
miańska 13. Nr. tel. 24.61. — Godziny urzędowe admini­
stracji codziennie od 8 —16 z wyjątkiem niedziel i świąt. — 
Godziny urzędowe redakcji codziennie od 16—18 z wy­
jątkiem niedziel i świąt.

Prenum erata roczna z dostaw ą do domu w ynos' 
8 z ł., kwartalna 2 z i., bez dostawy do domu rocznie 5 z i., 
kwartalnie 1 30 zł. Cena numeru pojedynczego 10 g r . — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). Pre­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne o. łać. 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać1.

Czy byłeś na Mszy św.?
Czy wpłynąłeś na drugich, by poszli na Mszę św.?

TYDZIEŃ TRZEŹWOŚCI.
W ielką je s t zasługą Ttygli ludzi dobrej 

woli, k tó rzy  corócznie urządzają; „Tydzień 
trzeźw ości11, bip przypom inają skutk i p ijań ­
stwa, a łąm  sam em  używ ania alkoholu.

Niem a człowieka, k tó ryby  bron ił p ijań­
stwa, naw et niema, k tó ryby  go nie potępiał, 
k tó ryby  eilciał być nazyw any pijakiem , a je d ­
nak $są pijacy. Zna icli Kulparków, znają 
zakłady dla nerw owo chorych, znają szpi­
tale, a przedew s^ystkiem  Pogotow ie ra tu n ­
kowe i policja. Często słyszy  się o nich p ry ­
watnie jako skargę osób poszkodow anych 
lub przypadkow ych świadków.

N ikt jednak  nie urodził się pijakiem , 
tylko się nim  stał. Zaczął od kieliszka, oko­
licznościowo w ypitego, a skończył na deli­
rium. Nie każdy, prawdaj ale praw da także, 
że n ik t nie wie, czy i on nie stanie się nało­
gowcem. S łaba 'w ola , okolibzimfciJSpis potem  
p rz ^ h o d z i  przyzw yczajenie i niem ożność 
obycia się bez alkoholu.

jyAle czy tylko o tych  należy mówić? 
Czy tu  nie trzeba podciągnąćjtycli codzien­
nych .gości, spędzających godziny  przy  kie­
liszku i kufelku ? l§Eikt'go pijanym  nie wi­
dział. Może naw et nie tak wiele traci. Ale 
c©’-dzieje się z jego  zdrowiem , z jego  pracą 
zawodową? Jakże często w m łodym  stosun­
kowo wieku, zostaw iając niezaopatrzone

dzieci, um iera, bo na tle często używ anego 
alkoholu wywiązała się ta lub  inna choroba. 
C zas-odpoczynku, spędzany p rzy  kuflu, za­
zwyczaj w dym ief nie w ychodzi na zdrow ie, 
w pływa ujem nie na spełnianie obowiązków, 
bo odpoczynkiem  1 0 8  jest. a nadew szystkc 
nie spędza się go w domu,re£tlzie ojciec ro ­
dziny je s t gościem . Dzieci nie żm iją’ ojca. 
ojciec ich, p rzyzw yczajają się do uiekarnośei 
w yryw ają się z d o m u ,p u k a ją  rozryw ek poza 
domem, bo, jeżeli ojciec nie w idzi w domu 
przyjem ności, to na to samo wskazuje, i dzie­
ciom.

■ A  zresztą, czy to tak obojętne dla w szy­
stkich choćby te ^ — 10 zL dziennie, a choćby 
tylko 'TH-8' tygodniow o ? Z tego rosną duże 
kwoty. P rzy jdzie  kupić dziecku zeszyt czy 
pióro,fi^o je s t  wiele narzekania, a na w yda­
nie kilku, kilkunastu  złotych je s t zawsze 
g o to w o ^ J  byle to było w restauracji, lub 
w szynku. Jakże tych pieniędzy b raku je ! 
Pow iadają, że po restauracjach  pustki. N aj­
w yższy czai|; żeby zniknęły kasy oszczęd­
ności zarszynkwasem , a pow stały takie, które 
w łożone pieniądze w ypłacają z procentem .

Trudno nam pisać o w szystkiem , co 
wiąże się z alkoholizm em , to 'znahz^y z w y­
rabianiem , sprzedaw aniem  i spożyw aniem  
alkoholu. W ystarcz} sobie j przypom nieć
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różne h isto rje  w idziane, słyszane, ażeby już  
o tem  nabrać przekonania. D obrzeby było 
coś o tem  przeczytać. Nie chce ktoś czytać, 
niech idzie na w ykłady, jakie w tym  tygo­
dniu będą się odbywać.

N a zakończenie specjalnie na jedno 
trzeba zw rócić u w a g ę : nie dajcie pod ża­
dnym  pozorem  alkoholu dzieciom. P rzy n a j­
mniej one niech będą wolne od tego. Nie 
pchajcie ich w choroby, nie pchajcie icli do 
kieliszka, bo może tem samem i do zbrodni.

Postępy w nauce dzieci szkolnych.

O b j a ś n i e n i e  r y c i n y .
R ycina przedstaw ia dzieci, k tó re  piły 

stale, czasem, k tóre nie piły. W idzim y z niej, 
jakie te dzieci rob iły  postępy  w nauce. Oka­
zuje się, że najlepsze postępy  rob iły  dzieci, 
k tó re  wcale nie piły, bo na 100 dzieci 34 
dobre, 48 średnie, 10 z ł e ; z dzieci, k tóre 
czasem  piły, ju ż  tylko 23 rob iły  dobre po ­
stępy  i 23 złe; a z stale pijących m am y aż 
45 ze złemi postępam i, a tylko 14 z dobrem i.

Święcenie gromnic.
„Światłością na objaw ienie pogan“, — 

nazwał Pana Jezu sa  Sym eon, gdy  w unie­
sieniu radości, trzym ając Go na rękach  
w św iątyni jerozolim skiej, dziękował Bogu 
za to, że m u pozwolił u jrzeć  Zbawiciela. 
P rzez usta spraw iedliw ego starca - p ro roka

Nie dajcie

dzieciom waszym
ani kropli wina! 
ani kropli piwa! 

ani kropli wódki!

Dlaczego?
Dlatego, że alkoholowe napoje — w każdej 
postaci — nawet w małych dawkach dzie­
ciom tylko szkodę, a nigdy pożytku nie przy­
noszą! Pamiętajmy o zdaniu sławnego Ję­
drzeja Śniadeckiego: Alkohol jest powolną 
trucizną dla dorosłych, a silną dla d z iec i!

Dlaczego?
D latego, że

1) A lkohol h am u je  rozw ój c ie lesny  i d u c h o w y
dziecka!

2) A lkohol s p r o w a d z a  w cz esn e  zm ęczen ie  u m y ­
s ło w e ,  dzieci gnuśn ie ją ,  s ta ją  się n ie u w a żn e  
w  szkole.

3) A lkohol p o w o d u je  k r n ą b r n o ś ć  dzieci w o b e c
rodziców .

4)  A lkohol p rzyczyn ia  się  do  b ez se n n o śc i  oraz
do  w czesne j  n e rw o w o śc i .

5) A lkohol zag raża  obycza jnośc i  dzieci!
6) A lkohol o s ła b ia  o d p o rn o ść  o rgan izm u , u ła tw ia

p o w s ta n ie  różnych  ch o ró b  u dzieci!
7) A lkohol p rzed łuża  czas  t rw a n ia  każdej cho roby !
8)  A lkohol je s t  n a rk o ty k iem , d la tego  p o b u d z a  o r g a ­

nizm do  co raz  da lszego  picia co raz  m o c n ie j­
szych n ap o jó w ,  w  coraz  w iększe j  ilości i s tąd  
ła tw o  p ro w a d z i  do  na łogu !

9) A lkoho l n ie je s t  a b s o lu tn ie  po ży w n y !
10) A lkohol w ca le  nie je s t  le k a rs tw em !

sam D uch Św ięty obwieścił ludow i w ybra­
nem u i św iatu całemu, że to Dziecię małe 
rozp rószy  ciem ności g rzechu  i śm ierci, za­
legające ludzkość po upadku  pierw szych 
rodziców. Stąd starodaw ny w K ościele zw y­
czaj św ięcenia świec w oskow ych i zapalania 
ich  podczas p rocesji i Mszy św. w święto 
Matki Bożej G rom nicznej w śród  przep ięk ­
nych  m odlitw  i hym nów , w k tó rych  opiewa 
K ościół chwałę tej Bożej Światłości, jaką  je s t 
C hrystus Pan, a zarazem  p rosi Boga o wiel­
kie i liczne łaski dla w szystkich, k tórzy
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z w iarą i pobożnością używ ają i w dom u iprze- 
-.chowują-^wiecę pośw ięconą 'czy li gromnicę.

P odajem y dwie z odmawianymi m odlitw  
przy  święęPpiu g ro m if o:

Parne święty,;' O jcze# w szechm ogący, 
wiee-żny Boże, Tyś w szystko z ińfezego stw o­
rzył, i z tw ego rozkazu teą : płyn na u ro ­
bienie św iecy z ^ tja e y  pszczół istni ej em S e- 
'1 di;, k tó ryś dnia dzisiejszego m odły sp ra ­
w iedliwego Sym eona wysflifehał, najpokornie, 
błagam y, abyś te św iecę dla użytku  zdrow ia 
ciała i duszy  ludzi czy na ziemi, czy', też 
na w odach będących, pobłogosław ić -i po ­
święcić raczył, przez wezwanie najśw iętszego 
Lmienia Twego, i zĄ j w staw ieniem  się b ło­
gosław ionej Marji zawsżję^Dziewicy, której 
uroczystość nabożniej dz iś , obchodzim y, 
a także za p rzyczyną w szystkich  Świętych 
Twoich. Tego zaś ludu Twego, k tó ry  pragnie 
tfe świece z uszańowanh-m  w rękach  swoich 
nosić, opiewa ;ftc chwałę Twoją, w ysłńehaj 
wołania, i z św iętych niebios, ze stolicy 
M ajestatu Twego, okaż m iłosierdzie w szyst­
kim Cihbie wzywającym , k tó rych  przenaj- 
droższą Krwią Syna Twego odkupiłeś. Któ&? 
z Tolifą żyje i króluje w jedności ,Dm ha 
Swięteg’o, B óg na wieki wieków. Amen.

Panie Jezu  C hryste, ^ 'światłości praw ­
dziw ą^ k tóra oświecasz każdego człowieka 
na ten świat przychodzącego',( zl$j na te 
świece blc^asław iefistw o Twoje, poświęć je 
światłem  łaski Twojej, i pożwTól łaskawie.

aby jakowe świece zapalone nocne ciemności 
rozpędzają, tak i nasze serca niewidomym 
ogniem, toj&est światłem  D ucha ^Świętego 
oświecone, wrszelkich w ystępków  ślepo ty  się 
pozbyły, w abyśm y oczyszczonym  wzrotdem 
duszy  m ogli rozeznaw aj! w szystko, co s ia  
Tobie podoba, i zbaw ieniu naszem u je st 
pożytecznem , a przebrnąw szy  nieskalani n ie­
bezpieczeństw a w ystępnego świata, do nigdy 
nie gasnące j św ia tło ®  przejść  zasłużyli. 
P rzez Oiebie, C hryste Jezu , Zbawicielu 
świata, k tó ry  w' Trójcy Świętej żyjesz i kró,- 
lujesz, Bóg na w ieki wieków. Amen.

Katolicka wypożyczalnia 
książek.

O dczuw ane j  od  d a w n a  po trzeb ie  dos ta rczen ia  
lw ow sk iem u spo łeczeńs tw u  dob re j  i zd row ej lektury  
stało sie  zadość . Dla każdego  w ieku  i dla k ażdego  
upodoban ia  zeb rany  ks ięgozb ió r  stoi o tw orem , d o ­
stępny  wszystkim. S taran iem  trzeciego  Z akonu  św. 
O D om inika  a za tem  sta ran iem  ludzi św ieck ich  — 
żyjących  w śró d  św ia ta  — zna jących  jego  u p o d o ­
bania, obeznanych  z jego  dobrym i i złymi s tro ­
nami —  ze b ran e  około  S.000 tomów.

D alecy  od  ogran iczen ia  się tylko do zbioru 
dzieł religijnych b u du jący  to  dzie ło  — z a o p a ­
trzyli w ypożycza ln ię  w książki polskie i za g ra ­
niczne, z każdej dz iedz iny  w iedzy  i literatury. W ie ­
dząc, iż zm ęczony  w  dzis ie jszych  ciężkich czasach

Ewangelja na Niedzielę 
Mięsopustną.

’ Łuk. 8, 4—15.

Onego czasu, gdy  się w ielka rzjfflBa scho­
dziła, i z m iast kwapili się do niego, rzekł 
przez podobieństw o: W yszedł, k tó ry  sieje, 
siać nasienie swoje. A gdy  sial, jedno upadło 
podle drogi, i podeptane jefs^j a ptaki n ie­
bieskie podziobały je. A drugie upadło na 
o p o k ę : a w szedłszy useliło/.iż nie miało wil­
gotności. drugijS padło m iędzy ciern ie: 
a społem  w szedłszy, biernie zadusiło je. 
-A drug ie  padło na-ziemię dob rą : a w szedłszy, 
uczyniło owoc stokrotny. To mówiąc,_wołał: 
Kto m a uszy ku słuchaniu, niechaj słucha. 
L pytali go uczniowie jego, coby to za po­
dobieństw o było. K tórym  on rz e k ł: W am  
dane je s t w iedzieć tajem nice królestw a Bo­
żego, a innym  przez podobieństw a, aby w i­

dząc niejS widziel . a słysząc nie rozum ieli. 
Je ś t tedy to podobieństw o: .Nasienie jest 
ifłowo Boże. A którzy  podle d rog i: ci są. 
którzy słuchają, potem  przychodzi djabeł, 
i w ybiera słowo z serca ich, aby uw ierzyw szy 
nie byli zbawieni. Bo k tórzy  na o p o k ę : 
k tórzy, gdy  usłyszą, z weselem  przyjm ują 
słowo, a ci korzeni nie mają, k tórzy  do czasu 
wierzą, a cząsju pokusy  odstępują. A które 
padło m iędzyguern ie : ci są, k tó rzy  usłyszeli, 
4  od troskan ia  i bogactw , i rozkoszy  ży ­
wota odszedłszy byw ają zaduszeni i nie 
p rzynoszą owocu. A k tóre na ziemię dobrą: 
ci są, k tórzy  dobrem  a w ybornein sercem  
usłyszaw szj^słow o zatrzym ują i ow oc p rzy ­
noszą w cierpliw ości.

Siejba.
O powieścią o siew cy prow adzi nas Zba­

wiciel z ro li ziem skiej na ro lę Bożą, k tóra
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umysł po trze b u je  także i literackiej rozrywki, za ­
opa trzono  obficie dział belle trystyczny , usuw ając  
na bok  tylko te dzieła, które, t reśc ią  sw ą  drażniąc 
nerw y lub z ie jąc  na czy te ln ika  rozk ładem  m oral­
nym, trują dusze  i o d b ie ra ją  sys tem ow i nerw ow em u 
ciszę i ukojenie, tak b a rd z o  w  p o w o jen n y c h  czasach  
po trzebne.

Nie zapom niano  rów n ież  i o naszej młodzieży.

Dla uczących  się je s t  cały dział lektur szko l­
nych, a  d la  najm łodszych  wiele książek  ku uciesze 
i rozrywce.

W ypożycza ln ia  ta nie je s t  ob liczona  na zysk; 
o bs ług iw ana  b ez in te re so w n ie  p rzez  ludzi dobrej 
woli, u s tanow ić  mogła u s iebie m inimalne ceny  
abonam entu .

Mieści się ona  na I p ią trze  rea lności p rzy  ul. 
B lacharskiej 1, o tw ar ta  je s t  w  poniedzia łk i,  środy  
i piątki od 5 — 7 popo łudn iu  oraz w  n iedzie le  od 
11 — 1 w  południe. A bonam en t  d la  dorosłych  1 zł 
miesięcznie, dla m łodzieży  tylko 50 gr. m iesięcznie 
od tomu. P rzy  p o b o rz e  3 tom ów  daleko  idące  
zniżki.

A za tem  miłośnicy dobrej  lektury  — rodzice  
i w y c h o w a w c y  m łodzieży  — p rzychodźcie!  Czekamy!

ZARZĄD.

Ze świata katolickiego.
Rozmiary katolickiej pracy miłosierdzia na 

całym świecie. S ta ty s ty k a  cha ry ta tyw ne j  dzia-

leży w duszy  Ludzkiej. Oto stoi boski Go­
spodarz i O grodnik naszej duszy, trzym a 
w ręku  ziarno i błogosław i je. Ciężkie ono 
i złote. Zbaw ienne i z przyszłością  przed  
sobą, w yborow e, niebiańskie. Ojciec pobło­
gosław ił je  swoją miłością, Syn pokropił 
swą krwią. Niem a większeg’o dobra na tej 
szerokiej ziem i nad to Boże ziarno, k tóre 
ma bjĄulpowierzone roli nasze, d u szy li'1

Tem ziarnem  są p raw dy  przez Boga
0 bj uwiodą. By to ziarno ^'Ąó^na* ziemi, w y­
ruszali p rą ro b y i w yduszał C hrystus z swym i 
apostołam i. Z tem ziarnem  boskiej praw dy
1 świętej łasld  idzie Kościół p rzez w szystkie 
wieki i kraje i siej;® ,fęj pełną, liojnąbręką. 
Tej siejby Kościół n igdy  nie zaprzestanie, 
n igdy  nie nadejdą czasy, by m u w ydarto 
z  rąk  tę księgę nad księgam i, Pismo św. 
O trzym ał kiedyś ten  skarb  z rąk  apostołów  
i w śród  bu rz  dziejow ych przechow ał go bez

ła lności Kościoła katolickiego, o b e jm u jąca  p raw ie  
wszystk ie  k raje  kuli ziemskiej, d o s ta rc za  w sp a n ia ­
łego ob razu  miłosiernej p racy  katolików.

1. S z p i t a l e ,  l e c z n i c e  i s c h r o n i s k a  
d l a  s t a r c ó w :  liczba zak ład ó w  15.700, l iczba 
łóżek  752.000 liczba za trudn ionych  w  tych zak ła ­
dach  osób  135.000.

2. Z a k ł a d y  w y c h o w a w c z e :  13.400 z a ­
kładów, 668.000 łóżek, 70.600 pracow ników .

3. A m b u l a t o r y j n a  o p i e k a  n a d  c h o ­
r y m i :  l iczba z a k ła d ó w  96.300, p rzdc ię tna  dzienna 
l iczba chorych  2,389.600.

4. P o m o c  r o d z i n o m :  liczba instytucyj 
140.000.

5. L i c z b a  k a t o l i k ó w ,  k t ó r z y  p o ś w i ę ­
c a j ą  s i ę  t y m  p r a c o m  m i ł o s i e r d z i a  
siostry  zakonne  350 .000  księża i zakonnicy  32.000, 
za w o d o w i p ie lęgniarze  i pielęgniarki, rzem ieśln icy  
i t. d. 120.000, b ez  żadnego  w y n ag ro d zen ia  p ra ­
cuje 6,650.000.

DeKret w sprawie przejścia z obrządku ła­
cińskiego na wschodni i odwrotnie. Z dniem 
1 s tyczn ia  b. r. w sze d ł  w  życie w ażny  dekret,  na 
mocy k tórego  p rze jśc ie  z o b rządku  łacińsk iego  na 
k tórykolw iek  z o b rzą d k ó w  w schodn ich  i odw rotn ie  
zos ta ło  b a rdzo  u ła tw ione.  W ed ług  daw nie jszych  
po s tanow ień  p ap ieży  B e n ed y k ta  XIV, G rzego rza  XVI. 
Leona XIII i P iu sa  X, p rze jśc ie  to byto  uza leżnione 
od spec ja lnego  zezw o len ia  Stolicy Apostolskiej.

O becn ie  K ongregac ja  K ościo łów  W schodn .ch .  
uzyskaw szy  ap ro b a tę  O jca  św., upow ażn iła  nuncju-

uszczerbku, w spom agany przez Duclm św. 
I usta  ty c h g k tó rzy  z Bożeg?) ogrodu Pism a 
św. łam ią dzieciom chLeb żywota, n igdy  się 
nie zm ęczą ani nie zam ilkną.

Bóg rzuca z irrn o  w dusze ludzkie, ale 
to ziarno me może samo wzejść, dojrzeć! 
i wydaę. owocu. Ono potrzebuje ludzkiego 
,|erca. w którem by mogło korzenie zapuścić, 
zielenić.-się, tworzy&niowe życie, k tó re  po ­
tem nazyw am y chrześcijaństw em . Bo ch rze­
ścijaństw o  nie je ś t dziełem  Bożem i nie jest 
dziełem  człowieka, lecz w spólnem  dziełem 
i człowieka i Boga. My .- beż B oga nie m o­
żem y się zbaw ić i Bóg nie chce nam dać 
nieba bez naszej pracy. Ta w spółpraca czło­
wieka z Bożą łaską ma byłfj-jjak najw iększa.

I błogosławieni są owi chrześcijanie, 
którzypsłowa Bożego nie tylko słuchają i w ie­
rzą w nie ląez najm niejszego pow ątpiew ania 
ale także te słowa przechow ują w sercu
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szów, in te rnuncjnszów  i d e lega tów  apos to lsk ich  do 
udzie lania  pe ten tom  zezw oleń  na prze jśc ie  z jednego  
obrządku  na drugi pod  w arunkiem , że osoby , p ro ­
szące  o to, u m o tyw ują  należycie  pobudki,  które 
ich do takiego kroku skłaniają. W  zw iązku  z tern 
w ym ienione urzędy  apos to lsk ie  o trzym ały  o d p o ­
w iednie  instrukcje.

Różnica protestanckich pojęć angielskich 
i wileńskich o małżeństwie. B ardzo  ak tualny  list 
pas tersk i  o sp raw ac h  m ałżeńskich  w yda ł do  swych 
duchow nych  p ro tes tanck i b iskup dr. Furse z St. 
Albans.

N ajw ażn ie jszy  ustęp  listu dra  F u rse ’a p o w ta ­
rzamy za „M orning P o s t "  z dnia 17 b. n r :

„ P anu je  d u ś  zdanie , że m ożna  się obe jść  bez 
Boga i d la tego  ludzie chcie liby  Kościół nagiąć do 
siebie. P o w iad am  wam, że b ęd ę  temu p rzec iw ny  
i dodaję ,  że kler nie pow in ien  udzie lać  ślubu  lu ­
dziom, k tórzy byli rozw iedzen i Nie b ęd ę  nigdy 
pom agał w  tern, by k tokolw iek  rozw iedziony  o trzy ­
mał ślub kościelny.

M oże  pow iec ie :  „Kim jesteś ,  ab y ś  ich są d z i ł?  
Czy je s te ś  lepszym  od n ic h " ?

Liturgja ś lubna  p o w iad a :  „Na zło i dobro 
łączę się z to b ą  jako  mąz lub żona. C nociażbyś 
mi uniemożliwił w spó łżycie  z tobą, łączę  się z tobą, 
jako  m ąż  a lbo  żona, aż nas  śmierć rozłączy

S kładacie  więc u roczys tą  p rzysięgę  w obec  
Boga w  Jego kościele , a po tem  prosic ie  mnie, abym  
as y s to w a ł  p rzy  tej samej p rzysiędze  m ężczyzny  lub 
n iewiasty ,  k tórzy  już raz tę  p rzysięgę  złamali. Nigdy 
nie zgodzę  się na to, by uczynić ze s łow a  św ię ­

i w edług nujli żyją. Zostawm y na boku in ­
nych, clo nich i tak te słowa nie dojdą, ale 
iń&nyślihy o sobie, k tórzy 'ehęem y napraw dę 
byó< cn.r$|ś:cijanami •

Czy zachow ujem y napraw dę słowa Boże 
w sercu? Czy'rzeczyw iśćie jefet dla nas w iara 
św ięta żywą w łasnością? Czy w edług niój 
żyjemy;? m yślim y, oceniam y życie, p rzezw y­
ciężamy- pokusy?..' A może je s t t y l k o  na pa­
pierze i w m etrykach. Czy my o '.niej czy­
tamy? Czy śerce i zm y sły ’zatąpiająrsię.w niej, 
by  stworzyć- sobie chrześcijański pogląd na 
świat, i tak natfpzyć się m odlitw y clo Ojca 
niebieskiego ?

Kto ma uszy  ku słuchaniu, ten słyszy 
jak  Ew angelja odw odzi od pozorów  clo w nęt­
rza, od łuski do ziarna, ocl.przyzw yczajenia 
do przekonania, od m echanizm u do życia 
i w ew nętrznej żyw otności. Czy to wezwania 
.2©  w ysokie ? Nie, to wezwania do prawdzi-

tego farsę blasfemiczną. Nikt nie ma p ra w a  prosić 
b iskupa  o poparc ie  tak obrzyd liw e j i ciężkiej 
blasfemji".

Śmierć słynnego uczonego katolickiego, 
Mgra Batiffol. W e w torek, dnia 15-go b. m. zmarł 
ś. p. Mgr Batiffol, wielki uczony, b rek tor  Insty­
tutu Katolickiego w  Tuluzie, b redak to r  m ies ięcz­
nika, w y d a w an e g o  przez  Instytut w  Tuluz ie  p. t 
„bu lle t in  de li t tera ture  ecc les ia s t iąue" .  Mgr. Bu 
tiffol w y d a ł  szereg  cennych  dzieł: „Histoire  du 
Breviaire Rom ain" , „A nciennes l i tera tures  chre-  
t iennes",  „La li t tera ture  g r e c q u e “ , „E tudes  de Theo- 
logie positive e tc .“ , „Six leęons sur  le E vang iles“ 
i inne. Z p o środ  najnow szych  dzieł naieży  w> - 
mienić: „L'Eglise n a issan te  et le ca tho lic ism e"
1909 r. „La Paix  cons tan i t in iene"  1914 r., „Le 
catholicism e de  sa in t Augustin" r. 1920, „Le Siege 
a p o s to l iq u e “ ’ 924  r.

Z całej Polski.
Zjazd arcybiskupów Polski. O d 21 do 24

stycznia  odbył się w  W a rsza w ie  z jazd  Księży A rcy­
b iskupów . W  o b radach  brali rów n ież  udział Księża 
Biskupi: Chom yszyn, P rzeździeck i,  Łukomski, Ku­
bina, Lisiecki i Tom czak , na leżący  do p o sz cz eg ó l­
nych komisyj.

Kapituła Inspektorjalna polskiej prowincji 
Zgromadzenia księży Salezjanów. W  po n ie ­
działek dnia 21 s tyczn ia  rozpoczęła  w  W arszaw ie  
w  inspek to rac ie  polskim, sw e o b rady  K apituk  
inspektorja lna  polskiej p rowincji  księży Salezjanów

wego chrześcijaństw a. Chrześcijaństw o, k tó ­
rego potrzebnjęm y, nie rodzi się na u ro ­
czystościach i naraclacbL,, nie w gazetach 
i proklam acjaohjpylko w ciszy dobrego, naj­
lepszego serca, które chce zbliżyć się do 
swego ^Stwórcy przez łaski sakram entów , 
■ m ądrość is-łowa Bożego.

S tw órcy potrzebujem y, naszego Boga 
' Jego  siły, by w ę+Arpliwoś.ci przynieść 
owoc. B óg nam  ją  dał, rzucajątfi ziarno Swego 
słowa do naszego serca. Cenne to je s t ziarno 
i w iecżna za nieTćodpowiedzialność w na­
szych rękafćh. Czuwaj myj:’- by łaska Boża da 
rem ną w nas nie była.

Siewca sieje ziarno, a błogyiślanieni ci. 
k tórzy jo przechow ują w sweni serku. owoc 
p rzynoszą w cichości#A m en.
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pod  p rze w o d n ic tw em  prowincja ła ,  ks. Inspektora  
dra A. Hlonda.

W ed ług  ustaw  Zgrom adzenia ,  od 6 la t  o d b y ­
w a ją  się p rzy g o to w a w c ze  zebran ia  Kapituł p ro ­
w incjonalnych  do genera lne j  Kapituły w  Turynie, 
g tow nej s iedz ib ie  całego Z grom adzen .a .  W  roku 
b ieżącym  Kapitu ła gene ra lna  w Turynie, której za ­
daniem  jest  rów n ież  w ybór  G ene ra ła  Zgrom adzenia ,  
o b ra d o w a ć  będz ie  w czerw cu  lub lipcu.

W  o b radach  odb y w a ją ce j  obecn ie  sw e  p o s ie ­
dzenia Kapituły inspektorja lnej p rowincji  polskiej, 
b iorą  udział dy rek to rzy  w szys tk ich  polsk ich  dom ów  
regularnych, t. j. liczących p rzynajm nie j 5 członków, 
o raz  je d en  de lega t  z każdego  domu; ogółem bie rze  
udział w  o b radach  około 45 osób.

Jedno  z pos iedzeń  zaszczyc ił  sw ą  obecnośc ią  
JE. Ks. K ardynał P rym as Hlond, b ęd ą cy  również  
członkiem Z grom adzen ia  księży  Salezjanów .

Odsłonięcie pomnika ś. p. ks. arcybiskupa 
J. Cieplaka w Wilnie. W  zw iązku  z w yw iadem , 
udzie lonym  nam przez  prof. J. Bałzukiew icza ,  tw órcy  
pom nika ś. p. a rcyb iskupa  J. C ieplaka, p ie rw szego  
m etropo li ty  w ileńskiego, donosim y, że o s ta teczne  
ukończenie  dzie ła  nas tąp i  w  najb liższych  miesiącach. 
O dsłon ięc ie  pom nika  bohatersk iego  A rcypas terza  
i O b y w ate la  od b ęd z ie  się p ra w d o p o d o b n ie  w  czas ie  
św ią t  W ie lkanocnych  roku bieżącego.

Korpus oficerski a Sodalicja Marjańska. 
D ziennik  R ozkazów  M in is te rs tw a S p ra w  W o jsk o ­
w ych  Nr. 2 z dnia 24 s tycznia b. r. podaje ,  na 
p o d s ta w ie  §  9 p rzep isów  s łu żbow ych  o należeniu  
o ficerów  do tow arzys tw  i zw iązków , P. S. 3 2 5 — 585, 
zezw o lono  oficerom w  służbie czynnej i w  s tan ie  
n ieczynnym  na należen ie  do  s to w arzyszen ia  S o d a ­
licja M arjańska.

Przebieg obrad księży biskupów. W  dniach 
2 1 — 23 stycznia  b. r. przybyli do W a rsza w y  księża  
arcybiskupi i kilku księży  b isk u p ó w  na narady  
w sp raw ac h  kościelnych. N arady  te  obe jm ow ały  
m iędzy  innemi sp raw ę  zasilania  d u sz p as te r s tw a  
po lsk iego  w  różnych  kra jach  E uropy  i Ameryki, 
dokąd  tak emigranci polscy, jak  i m ie jscow e w ładze  
kośc ielne o pom oc  d u sz p as te r sk ą  proszą.

W a ż n ą  też część  na rad  s tanow iły  coraz sil­
nie jsze  ataki na  Kościół,  w y w o ły w an e  b ąd ź  przez 
czynniki radykalne,  bądź  przez  pew ien  odłam  prasy, 
n ad używ ające j  sw oich  s to sunków  w p ły w o w y ch  do 
sza rgan ia  rze czy  św ię tych  oraz do  ubliżania Ko­
ścio łowi i jego przeds taw ic ie lom . D oszło  już do 
tego, że p ew n e  s tronn ic tw a  po li tyczne ro szczą  sob ie  
p raw o  do ta rgan ia  się na  Kościół,  na p ra w d y  W iary  
i na  katolickie u rządzenia ,  a o d m aw ia ją  p rz e d s ta ­
w icielom Kościoła upraw nien ia  do  obrony.

Ataki te w raz  z pow ta rz a ją cy m i sie. wrogiemi

Kościołowi, w nioskam i na  terenie se jm ow ym  u ja w ­
n iają  już z a p o cz ą tk o w a n ie  o tw ar te j  walki z Ko­
ściołem katolickim w P olsce .  Do walki tej s tanie 
Kościół w P o lsce  p rzygo tow any ,  a, ufając pom ocy 
Bożej, s tanie  w  poczuciu  zw yc ięs tw a.

Za szkody  atoli moralne, za w yw ołan ie  zam ie­
szan ia  w kraju i za p o d erw an ie  au to ry te tu  pu b licz ­
nego  odpow iedz ia ln i  b ę d ą  ci, k tórzy  w alkę  tę reli­
g ijną tak n iesum iennie  wywołują.

Polacy w Ameryce.
Hołd wychodztwa w Ameryce dia biskupów 

w Polsce. Na je d n em  z zeb rań  cen tra lnego  z a rząd i  
Z jednoczen ia  Po lsk iego  Rzym sko - Katolickiego 
w Cnicago odczy tano  uroczyśc ie  listy, nades łane  
p rzez  JEm. ks K ardynała  R akow sk iego  i JE. ks 
BisKupa Kubinę w  odpow iedz i  na p rzes łane  dc 
tych D osto jn ików  Kościoła dyplom y honorowych 
kap e la n ó w  organizacji.  Listy za w iera ją  s łow a u zn a ­
nia dla całego wychodztvva, a szczególn ie j dla 
Z jednoczen ia  za o b ronę  zasad  katolickich  w  życiu 
w y c h o d z tw a  i zachę tę  do  dalszej w  tej dziedzinie 
pracy. Z arząd  z roz rzew nien iem  w spom ina ł chwile, 
spę d zo n e  na audjencji  w pa łacu  arcybiskupim  w a r ­
szaw skim  u JEmineneji p o d cz as  pam ię tne j  w y ­
cieczki i p oby tu  w  Polsce ,  oraz przy jęcie ,  zg o to ­
w ane  w yc ieczce  p o d c z a s  p o b y tu  w  C zęs tochow ie  
p rzez  JE. ks. B iskupa Kubinę.

Na uczczen ie  N ajdosto jn ie jszych  K apelanów  
p o w s ta n o  z miejsc i u rządzono  en tuzjastyczną 
owację.

Jes t  to naj lepszym  d o w o d em  se rdecznych  s to ­
sunków  m iędzy  krajem  i w ychodz tw em , oraz s z a ­
cunku, jaki ma ono dla naszej hierarchji  duchow nej.

Opera Unji wychodztwa z Polską". Jeden  
z go-ących  p a t r jo tó w -k a p ła n ó w  polskich w  Ame­
ryce, b ę d ą c  je d n o cz eśn ie  zdolnym  kom pozytorem , 
nap isał  op e rę  pod  pow yższym  tytułem, w  której 
w  pieśni i akcji sym bolicznej ob razu je  stosunek 
w y c h o d z tw a  do O jczyzny. Autorem  tej opery  jesi 
ks. Jan  S uchos  z M o c anaąua ,  Pa. U tw ór ten był 
o d tw o rzo n y  przy dob rem  w ykonan iu  i p o w odzen iu  
na  o b chodz ie  10-lecia n iepodleg łości Polski w  M oc-  
anaąua .  Całość o b ch o d u  cechow a ły  en tuzjazm  
i uznanie d la jego tw órcy  ks. Jana Sucnosa.

Poświęcenie nowych kościołów polskich 
w Ameryce. W  P o rt  C heste r  o d b u d o w a n o  g run ­
tow nie  kościół polski Najśw. S erca  Jezusow ego .  
P o św ięc en ia  d o kona ł  ks. prał. Puchalsk i z Brock-  
lina. D zie lnym  p roboszczem , który  p rze jąw szy  
m aleńki i zn iszczony  kościółek , dzisiaj uczynił go 
w iększym  i p iękniejszym , je s t  ks. prob. GaździcKi.
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O dby ło  się rów nież  pośw ięcen ie  kośc io ła  p o l­
skiego w  Jam estow n, N. Y., w  par. św. Jozefa. Jest 
tutaj około 150 rodzin  polskich. P o św ięcen ia  d o ­
konał ks. prał.  Górzyński z P itsburga.  W  uroczy ­
stości w zię ło  udzia ł liczne du ch o w ie ń s tw o  i wierni. 
O rgan iza to rem  tej parafji i budow niczym  now ego  
kośc io ła  je s t  ks. prob. M aksym iljan  Bogacki.

Poświęcenie nowego nowicjatu 0 0 . Fran­
ciszkanów polskicn w Ameryce. Ks. Arcybiskup 
Curley z Baltimore, Md., dokonał w  tych dniach 
pośw ięcen ia  g m a ch ó w  now ego  now ic ja tu  0 0 .  F ran ­
c iszkanów  polskich, u rządzonego  na zakupionych  
w  tym celu te renach  i rezydencj i ,  zDudowanej 
je szcze  w roku 1832, p o s iada jących  poza tem  234 
akry ziemi. A rcybiskup w yraził  radość,  że f ran­
c iszkańska p row incja  po lska w ybra ła  sob ie  jego 
arch id iecez ję  pod  nowicjat,  o raz  złożył życzenia  
p racy  na chw ałę  Bożą i poży tek  emigracji polskiej. 
W  uroczystośc i tej brali udziat żyw y kapłani polscy  
z całej okolicy oraz liczne rzesze  ludu polskiego.

Jubileusz najstarszej parafji polskiej w Ame­
ryce. Z początk iem  b ieżącego  roku rozpoczęła  swój 
75 - ty  rok istn ienia na js ta rsza  para fja  po lska w S ta ­
nach Z jednoczonych ,  w  Texas ,  w  osadzie  P anny  
Marji. Z tych, co ją  zakładali ,  już n iem a nikogo 
przy życiu. A jednak  w  tej św ią tyńce ,  gdz ieś  w  d a ­
lekim Texasie ,  dzisiaj ich w aucy  śp ie w a ją  je szcze  
tak sam o po polsku ko lendy  i s łuchają polskiego 
kapłana. R ocznicę tę i b ry lan tow y  jub ileusz  ma 
obchodz ić  ta parafja w  przyszłej jesieni.

Duchowieństwo polskie w Ameryce wobec 
10-lecia Polski. Całe w y cn o d z tw o  polskie, idąc 
za w skazaniam i sw ych  duszpaste rzy ,  a szczególnie j 
sw ego  p ie rw szego  B isk u p a -P o lak a  ks. Rhodego, 
uroczyście  obchodz iło  w kośc io łach ,  dom ach  
i szkołach parafja lnych  dz iesięcio lec ie  n ie p o d le ­
głości Polski. N ab ożeńs tw a ,  w  tej in tencji o d p ra ­
wione, akadem je  i p rze d s taw ie n ia  cieszyły się 
ogrom nem  pow odzen iem .

KRONIKA LWOWSKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

LUTY -  1929
3 N F. M ięsop. 21 G. 3 po Boh.
4 P Weroniki 22 Tymoteja
5 W Agaty p. 23 Kłymentja
6 S Doroty 24 Ksenji pr.
7 c Romualda 25 Hryliorja
8 p Jana z M. 26 Ksenofonta
9 s Apolonji 27 Perenes. m.

Z parafji Bazyliki metropolitalnej. Instalacja 
now ego  kanonika lw ow skie j Kapituły metrop. ob. łać. 
Najprzew . X. b iskupa  dra  F ranciszka  L isow skiego 
odby ła  się w  k a te a rz e  w e  czw ar tek  31 s tyczn ia  
o godz. 10 rano.

W  sobo tę ,  dnia 2 lutego, w u roczysto ść  MB 
Grom nicznej ob rzęd  po św ię ce n ia  grom nic odbędzie 
się o godz. 10. P ośw ięcen ia  dokona N ajprzew . X 
Arcybiskup Boi. T w ardow śk i ,  k tó ry  też po p ro w a d z i  
procesję ,  po p rocesji  zaś  w pontyfika ljach p rez y -  
duje na tronie w czas ie  u roczyste j M szy  świętej.  
W  przeddz ień  św ię ta  i sam o św ię to  o godz. 4 po 
poł. o d b ę d ą  się n ieszpory  łać., o godzin ie  zaś f 
n ieszpory  polskie  —  w  so b o tę  z kazaniem.

Z parafji św. Marcina. U r o c z y s t o ś ć  
O p ł a t k a  w  S tow arzyszen iu  M łodzieży  Polskiej,  
parafji św. M arcina odby ła  się w  niedzie lę ,  dnie 
27 stycznia. P ięknie  p rzys tro jona  wielka sa la  ry ­
sunkow a szkoły męskiej ledwie pom ieśc ić  mogłr 
zeb ran ą  licznie młodzież. Na u roczystość  p izyby l 
ks. p ro b o szcz  Kiernik, ks. k a tec h e ta  Sowiński,  patro r  
S tow arzyszen ia ,  p. K onstan ty  Lewicki, d ługoletn 
przy jacie l m łodz ieży  w tej dzielnicy, akadem ie)  
z „ O d ro d ze n ia"  pp. L itw inow icz i R ozum niew icz 
i w. i. W śród  se rdecznych  p rzem ów ień , śp iew u  
kolend  i w eso łej pogadank i m łodzież  spędziła  kilka 
godzin. P rzygo tow an iem  posiłku za ję ły  się skrzętn ie 
pp. Z a jącz ew sk a  i T ynd iukow a.

Z parafji św. Anny. D nia  20  s tyczn ia  b. r. 
w sali szkoły  św  Anny odby ło  się doroczne  W alne  
Z g rom adzen ie  T o w a r z y s t w a  p o g r z e b o ­
w e g o  i z a p o m o g o w e g o .  P rz ed ło ż o n e  sp ra ­
w ozdan ie  wykazaio ,  że b rac tw o  liczy p o n a d  500  
członków. M ają tek  B rac tw a  stanow i parce la  b u ­
dow lana  przy ul. Janow sk ie j  w artośc i  30  tys. zł — 
i g o tów ka  8 tys. zł w kasie  oszczędnośc i.  Ś w iad cz )  
to o dobrej  g o sp o d a rc e  Zarządu , gdyż  p o w a ż n )  
m ają tek  zeb rano  w tak krótkim czasie. — B rac tw c 
istnieje  dopie ro  cz te ry  lata. Z arządow i p o d z ię k o ­
w ano  za w y d a tn ą  p racę  — i udzie lono  absoiutorjum. 
Nastąpił w ybór  now ego  Zarządu. P re ze sem  T o w a ­
rzy s tw a  w y b ra n y  zos ta ł  jednog łośn ie  p. Jakób 
M arkowski,  który  od za łożen ia  B rac tw a  p r z e w o d ­
niczy — a sw o ją  p rac ą  i pośw ięcen iem  przyczynił 
się do rozw oju  T o w arzy s tw a .

W spó lny  O płatek  B rac tw a  odb y ł  się 27-go  
stycznia. Ks. p ro b o szcz  Rokicki, — jako  kura to r  
B rac tw a, złożył zebranym  życzenia , p oczem  przy  
skrom nym  oosiłku, śp ie w a ją c  kolendy, zabaw ia li  
się  przez  kilka godzin.

Z ł o t e  g o d y .  Ludw ik  Ożarski i A polonja  
H ilewicz brali s lub w  kościele  św. Anny w  dniu 
9 lu tego 1879 r.

D n ia  9 lutego b r, w 50 rocznicę  ślubu  —  
o godz. pół do  9-te j odp raw i się w  tym że kościele  
dz iękczynna  M sza  św. i p iękny  o b rzę d  b ło g o s ła ­
w ień s tw a  jubilatów .

Na tę p iękną  a rzadko  z d a rz a ją c ą  się u ro ­
czys to ść  za p rasz a  się wiernych.

Z parafji św. Elżbiety. W  dniu 13 stycznia 
odb y ł  się O pła tek  parafja lne j Ligi katolickiej przy 
kośc ie le  św. Elżbiety. U roczystość  zaszczycili swoją 
ob ec n o śc ią  JE. ks. Biskup Lisowski, ks. prof. Szy 
delski i ks. prob. Sigmund. W  miłym i se rdecznym  
nas tro ju ,  p rzy  śp iew ie  kolend, u roczystość  p rz e ­
ciągnęła się do godz. 10 w ieczór,  p o zo s taw ia jąc  
u uczes tn ików  n ieza ta r te  wspom nien ie .

Z parafji N. P. Marji Śnieżnej. D nia  27-go 
s tyczn ia  o d p raw io n o  u roczyste  n ab o ż eń s tw o  na
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in tencję  p re z e sa  tu te jszego  B rac tw a  D obre j  Śmierci 
z okazji  jego imienin.

Wystąpienie z Kościoła katolickiego.
1. W o n d a ś  Andrzej — pro feso r  gim nazjalny, u ro ­
dzony  w  Biezdzieczy, pow. Jasło  29 X 1876, s e p a ­
row any , zgłosił w tu te jszym  M agistrac ie  w ys tąp ien ie  
z Kościoła kato lickiego 28 XII 1928. L. 210.448.

2. Janina M arja  Ś liwińska, zam ężna  Ż m udow a, 
u rodzona w  M ikulińcach, pow. T arnopo l 24  III 1896, 
zam ieszka ła  w e  L w ow ie  p rzy  ul. Z :elonej 5, zona 
poruczn ika  W. P. w ystąp iła  z Kościoła katolickiego 
11 1 1929. M agis tra t  lw ow sk i 17 I 1929. L. 6179 29.

Z życia parafjalnego.
Od 20/1 1929 do 27/1 1929.

B a z y l i k a  m e t r o p o l i t a l n a .  Byłe: chrztów 1; 
zmarłych 3; zaopatrzonych 1; zapowiedzi 3; ś l u b ó w — ; 
Komunij św. 1250; składki —.

P a r a f j a  OO.  D o m i n i k a n ó w .  Było: chrztów — ; 
zmarłych 1; zapowiedzi — ; ślubów 3; zaopatrzonych — ; 
Komunij św. 920.

P a  r a f  i a M. B. Sn  i e ż n  e j. Było: cnrztów — ; zmar­
łych — ; zaopatrzonych 3;" zapowiedzi 3; ślubów 1; 
Komunij św. 80; składek —.

P a r a f j a  ś w.  M i k o ł a j a .  Było: chrztów 3; za­
powiedzi 3; ślubów 4; zmarłych 7; zaopatrzonych 4; 
Komunij sw. 850.

P a r a f j a  ś w.  M a r  j i M a g d a l e n y .  Było: chrztów 3; 
zapowiedzi 3; ślubów 2; zmarłych 5; zaopatrzonych 4; 
Komunij św. 800; składki —.

P a r a f j a  ś w.  A n t o n i e g o .  Było: chrztów 2; ślu­
bów 4; zapowiedzi 4: zmarłych 2; zaopatrzonych 4; 
Komunij św. 340; składki 48 zł 90 gr.

P a r a f j a  ś w.  M a r c i n a .  Było: chrztów 2; umar­
łych 3; z a po w iedz i— ; ślubów 2; zaopatrzonych 3; Ko­
mun i  św. 140.

P a r a f j a  ś w.  A n d r z e j a  (OO. Bernardynów). Było: 
chrztów 2; zmarłych 2; zaopatrzonych 3; z ap o w ie d ; . 5; 
ślubów 1; Komunij św. 1300.

P a r a f j a  ś w.  An n y .  Było: chrztów 4; zmarłych A ;  
zapowiedzi 8; ślubów 3; zaopatrzonych —.

P a r a f j a  ś w.  E l ż b i e t y .  Było: chrztów 5; zmar­
łych 4; zaopatrzonych 6; zapowiedzi 8; ślubów 1; 
Komunij sw. 400.

Zapowiedz i.
Od 20/1 1929 do 27/1 1929.

W  parafji B azylik i m etropolita lnej. 1) Karkuł 
Piotr, Kopernika 4. Zemar Anna, Szajnochy 2. — 2) Horak 
Leopold Tadeusz, Suchecka Aniela, Sykstuska 32. —
3) Lenkiewicz Józef, Zielona 58. Romach Józefa, Syk­
stuska 4.

W parafji N. P Marji Śn ieżnej. 1) Hradel Ludwik, 
Kurkowa 9. Bohuss Ida, Zdrowie 14. — 2) Pankiewicz 
Włodzimierz, Zielona 72. Łabaj Elżbieta, Zamkowa 11.—
3) Izyszyn Włodzimierz, Kizym Julja, Słoneczna 36.

W  parafji św . E lżbiety, 1) Witkowski Wiktor, Julja 
Bielecka, Dzi Ryńskich 12. — 2) Wilczyński Karol, Józefa 
Zacharko, Kr. Leszczyńskiego 15. — 3) Pohnkiewicz Jan, 
Marja Macielińska, Bogdanówka 36. — 4) Węgrzyn Sta­
nisław, Józefa Wawrzoszek, Bogd mówka 3. — 5) Parka- 
siewicz Alfons, Marja Wierzbicka, Gródecka — 6) Gucki 
Władysław, Marja Kunicka, Bogdanówka 18. — 7) Nie- 
dźwiecki Józef, Marja Szczebińska, Gródecka 127. —
8) Gamułkiewicz Piotr, Anna Hulacka, Bogdanówka 63.

W  parafji św . A ndrzeja. 1) Madeyski Czesław, P o ­
tockiego 11. Szediwa Zofja, Zamojskiego 16. - 2 )  Hasnik 
Michał, Stuchłyj Tekla, Sobieskiego 29. — 3) Moor Sta­
nisław, Akademicka 11. Konarska Irena, Krupiarska 41 .-
4) Kraśniak Jan, Kordasiewicz Helena, Torosiewicza 18.—
5) Tabiszewski Albin, Rajkowska Władysława, Torosie­
wicza 18.

W  parafji św . M arji M agdaleny . 1) Ludwik Hradel, 
Kurkowa 9. Ida Bohuss de Beharfalva, Zdrowie 14. —
2) Czesław Madeyski-Po^aj, Potockiego 11. Zofja Sze- 
diwy, Zamojskiego 16. — 3) Józef Kusiński, Persenkówka. 
Stefanja harlander, Kieinowska 4. — 4) Stanisław Zabor­
ski, Karpińskiego 3. Szczęsna Galowsira, Kadtcka 30. —
5) ' ' 'adeusz Urban, Józefa Zwolak, Droga WulecKa.
6) P i d r  Kurzydło, W ronowska 14. Antonina Birkman 
I-o v. Gamska. Kalecza 30. — 7) Stanisraw Olejarczyk, 
Stefanja Przyborowska, Lw. Dzieci 63. — 8) Michał Du- 
banowski, Persenkówka. Zofja Dorobajło, Kulparków.

W  parafji św . M ikołaja. 1) Jan Drewnicki, Brzeżany^ 
Karolina Brotoń I-o v. Pitsch, Senatorska 3. — 2. Dr. 
Eugenjusz Słuszkiewicz, Kopernika 22. Dr. Marja Ryta- 
rowska, Tarnowskiego 15. — 3) W ładysław Tiichułko, 
Skniłów. Ewa Hoszowska, Zyblikiewicza 9.

W  parafji św . A nton iego 1) Stanisław Moor, Aka­
demicka U . Irena Konarska, Krupiarska 11. — 2) Jerzy 
Dick, Lw. Dzieci, Antonina Merwart, S łodowa 1. — 3) 
Jerzy Pika, ioanna Gil, Wyspiańskiego 9. — 4) Feliks 
Walaszek, Łyczakowska 35. Anna Łabuda, Rzadkowice 

W  parafji rw. Anny. 1) Szymon Kuchar, Marja 
Szuń. - -  2) Leon Łodziński, Józefa ozkotnicna. — 3) Józef 
Hermanowski, Stefanja Urbanowicz. — 4) Mikołaj Nako­
neczny. Stefanja Ferenczuk. — 5) Stanisław Kubit. Anna 
Poluszyńska. — 6) Stefan Kudów. Wiktorja Skobielska.—
7) Jan Polinkiewicz. Marja Macielińska. — 8) W ładysław 
Kita. Rozalja Ohrymowicz.

Skiba Aj?: Wykłady o alkoholiźmie. 48 rycin
(książka dia wszystkich) . 2 50

Sw. Jan od Krzyżć Wnijście na Górę Karmelu 8
Louismet O. S.: Życie mistyczne 350, opr. 4'80
Loyola M. S.: Jezus z Nazaretu z ilustra­

cjami (dla wszystkich) . . 4'80
Wais K. X. Dr. Dziwy hypnotyzmu. Wyd. II 3'50

„ Teozofja nowoczena . . 2 —
Żukowski J. X. Dr.: W krainę dziecka. Wyd. II 2 —
Żychliński B. X.: Młody Polak-katolik (dla

m ł o d z i e ż y ) ..........................................1 '60
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